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O d przeszło dw udziestu godzin szale je nad  
G dańsk iem  gw ałtow na w ichura. Z  B ałtyku sze­
reg okrętów  sygnalizu je , że  znajdu je  się w  pow aź-  
nem  n iebezp ieczeństw ie .

*Z  N ow ego Jo rku donoszą ,^że w  środkow ym  i 
po łudn iow ym Illino is trąba  pow ietrzna  w yrządziła  
o lb rzym ie szkody . 46 osób u trac iło życie . K il­
kaset osób odn iosło cięższe  lub lże jsze obrażen ia . 
W ielka ilo ść  dom ów  zosta ła  zburzona. S tra ty  w y ­
noszą m iljony do larów .

T rąba  pow ietrzna naw iedziła także stany : N el- 
radea , M issouri, O klohom a  i T eksas, w yrządzając  
w ielk ie szkody m aterja lne . D otąd naliczono  60  
zab itych, ale liczba ta przypuszczaln ie okaże się  
w iększa . S iła burzy by ła tak w ielka , że w icher 
unosił części budynków  na  od leg łość  pó ł k ilom etra .

*

W  A m eryce w  S an  Juan zdarzy ł się  w ypadek  
ludożerstw a. O to  czterech  m łodych  ludzi w ybrało  
się na w ycieczkę  w  góry  A ndy —  przyczem  zab łą  
dzili. N ie m ogąc  znaleźć  pożyw ien ia —  trze j m ło ­
dzieńcy zab ili czw artego —  i ciałem  jego żyw ili 
s ię przez cały czas podróży . O zbrodn i dow ie ­
dziano się po pow rocie b ia łych ludożerców , k tó ­
rzy zaczęli się p lą tać w zeznan iach , co do oko ­
liczności zn ikn ięcia czw artego  tow arzysza . W zię ­
ci na spy tk i —  przyznali się do zbrodni. Z bro ­
dn iarzy —  ludożerców  osadzono w  w ięzien iu .

«

W  B erlin ie o tw arty został 51 kongres ch iru r­
gów  n iem ieck ich , k tó rzy w  p ierw szym  rzędzie  po ­
stanow ili zbo jko tow ać następny m iędzynarodow y  
kongres m edyczny —  ty lko d la tego , że odbędzie  
się on —  w  W arszaw ie .

(O ryg inalny pog ląd  na  m edycynę... .po lityczną .)  

«

W  W iedn iu —  n ieznany  sp raw ca dokonał  za ­
m achu na austrjack iego m inistra skarbu —  K oll- 
m anna. Z brodn iarz strze lił dw ukro tn ie do au ta , 
k tó rem jechał m inister w tow arzystw ie innego  
członka m inisterstw a — lecz chyb ił.

P on iedziałek  M arka ew . 
W torek  M arcelina  
Ś roda Z yty p . P io tra
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Z d ro w o tno ść i p o rząd ek
po lsk iej w si.

D użo się p isze i m ów i o zdrow otności, czy ­
stośc i i porządku , is tn ie ją urzędy zdrow ia i op ie­
k i spo łecznej, —  lecz m im o w szystko na  po lsk ie j 
w si znajdu jem y jeszcze ogrom ne braki. N iem y- 
ślim y o żydow sk ich m iasteczkach , an i o  w ioskach  
w schodn iokresow ych ,  —  lecz  o  pom orsk ich  w siach .

1 . P ew ien nasz znajom y m ów ił nam  tak : je ­
żeli chcesz w iedzieć , czy w ieś do  k tó re j się zb li­
żasz , jest po lską , —  czy m oże n iem iecką  —  bacz  
na stan dróg . Jeżeli znajdziesz drog i b ło tn iste  
i rozjechane, że n i przeb rnąć , n i przejechać n ie 
m ożna, w iedz, że w ieś jest po lską . N iestety  P o ­
lacy w olą n iszczyć obuw ie , w ozy i kon iska , n iż  
zabrać się do porządnej napraw y dróg . P olic ja  
i w ójtow ie n ieste ty n ie dop ilnu ją  n igdy  należycie  
napraw y dróg , choć przecież są okresy czasu , 
k iedy ludność bez najm nie jsze j szkody d la go­
spodarstw a m ogłaby cośko lw iek w  tym  k ierunku  
uczyn ić —  i jeśli już n ie w zorow o —  to w  każ ­
dym  bądź raz ie znośn ie pozasypyw ać w yboje i 
uprzątnąć skorupę b ło ta i kam ien i jako się w  
ciągu całego roku nagrom adziła.

N iestety naw et szosy i przyszosow e  row y  n ie  
byw ają w należy tym porządku . P rzy szosach , 
przez w iosk i ciągną się o tw arte row y , pełne  w o ­
dy , gno jów ki i b ło ta cuchnącego . O brzyd liw y  
sm ród b ijący bezustann ie z tych row ów  zatruw a  
pow ietrze w około . P ozatem sam e row y są w y ­
lęgarn iam i zarazkow i chorobo tw órczychm iazm a-  
tów . C zyż n ie pow inno się tego n iech lu jstw a u- 
sunąć —  przez pokrycie row ów  na przestrzen i 
w si —  deskam i lub przez zaprow adzen ie odpo ­
w iedn ich ru r??? Z resztą rzeczą po lic ji państw o ­
w ej i drogow ej jest dop ilnow an ie , by z podw ó ­
rzy n ie sp ływ ały n ieczystości i gno jów ki do ro ­
w ów  przydrożnych.

R oln icy zaś pow inn i zrozum ieć , że pozw ala­
jąc lekkom yśln ie na odp ływ  gno jów ki pozbaw ia­
ją się najcenn ie jszego  naw ozu , k tó ry w  w ielk ie j 
m ierze zastąp ić m oże drog ie naw ozy sz tuczne, 
—  a naw et n iek iedy ich w artość przew yższa .

2 . P rzejeżdżając lub przechodząc przez na ­
sze w iosk i w idzim y n ieraz tuż przy drodze lub  
b lisko n iej i w  pob liżu dom ów gno jow nice naj­
prym ityw nie jsze, czy li kupy gno ju , a w około  n ich  
cuchnącą w odę i gno jów kę. W  tych kupach  
gno ju lęgną się m uchy i ow ady , k tó re  dokuczają  
ludziom i zw ierzętom , i roznoszą zarazk i (bak-  
te rje) chorobo tw órcze po całe j w si —  zarażając  
w szystk ich i w szystka —  n ieraz naw et ustępów  
n ie m a przy dom ach , a jeże li są , to tak fa ta ln ie  
zabrudzone, że tw orzą jeszcze jedno  w ięcej ogn i­
sko zarazy . O tóż po licja dom agać się m oże i 
pow inna, aby gno jów ki i ustępy usun ię to z fron ­
tu i przen iesiono je poza dom y i ch lew y  um iesz ­
czając w odp . od leg łości. N astępn ie by łoby po- 
żądanem  by w szystk ie te gno jow nie i do ły ustę­
pow e sk rap lano jaknajczęściej — zw ł. la tem  
w apnem  ch lo rkow em , k tó re zabó jczo działa ją na  
w szelk ie bak terje —  i n iszczy zarodki robactw a  
i m uch . N a przen iesien ie gno jow ni i ustępów  
należy w yznaczyć odp . okres czasu , po k tó rego  
up ływ ie należy na n iedbałych nak ładać kary i 
w yw rzeć przym us. P ozatem w ładza k ieru jąca  
budow lam i n ie pow inna w  żadnym  w ypadku da ­
w ać pozw oleń na budow ę sta jen , ch lew ów lub  
gno jow ni w  pob liżu dróg  pub licapych  —  an i tem - 
bardziej —  rów no leg le lub przed dom am i m ie­
szkalnym i —  an i w bezpośredn ie j, z n im i b lisko­
śc i. W  ten sposób ty lko un ikn ie się na przy ­
sz łość podobnego n iech lu jstw a jak ie się dziś pa ­
noszy w szechw ładn ie w śród po lsk ich w iosek .

3 . B yw ają po w siach m ieszkan ia , urągające  
w szelk im  przep isom zdrow otności, a naw et gro ­
żące zaw alen iem się . S zczegó ln ie zan iedbane są  
n ieraz m ieszkan ia ubog ich w iejsk ich , —  a naw et 

robo tn ików ro lnych . W obecnych w arunkach  
n ieste ty  zby t uciąż liw em by by ło chcieć przebu ­
dow ać lub naw et postaw ić now e dom y m ieszkal­
ne, lecz kon ieczne napraw y  każdy  w łaścicie l prze ­
prow adzać pow in ien zarów no ze w zględu na in ­
te res w łasny , jako —  też i ze w zględu na bez  
p ieczeństw o i zdrow ie m ieszkańców . N ie m oże­
m y pozw alać na to , by u nas w ytw arzały się  
w arunk i m ieszkan iow e tak ie, jak ie panu ją na  
W schodzie .

4 . O  p ło ty  i ogrodzen ia , oraz o  czystość  i porzą ­
dek oko ło zagród zby t m ało u nas ludzie dbają . 
A  jednak porządek i czystość nadają zagrodom  
lepszy w ygląd —  i uprzy jem niają tak w łaścic ie ­
lom , jak też przechodn iom  w idok i.

P om orze zalicza się do najbardzie j m alow ni­
czych oko lic P olsk i. W iosk i nasze —  rozrzuco ­
ne efek tow nie w śród szachow nicy pó l stanow ią  
bardzo m iłe w ytchn ien ie d la oka. C zem uż w ięc  
naszem  n iedbalstw em  szpecim y  te  przep iękne w i­
dok i. W szak ty lko na to dał nam  B óg p iękną  
przy rodę —  i zdrow y rozum  abyśm y  w ykorzysta ­
li w szystk ie w arunk i w śród jak ich ży jem y —  i 
abyśm y stara li się z m ieszkań i z  w iosek  naszych  
uczyn ić n ie jako cacka —  lśn iące czystośc ią i 
p ięknem . D laczegóż w ięc  tak  lekkom yśln ie igno ­
ru jem y w olę S tw órcy —  źy jąc w śród  brudu  i n ie ­
ch lu jstw a  ?

5 . D o up iększen ia i uzdrow otn ien ia naszych  
w iosek  przyczyn iłyby  się  najbardzie j sady i ogródk i 
w arzyw no-kw iatkow e, jak ich n ieste ty  n ie spo tyka  
się praw ie na P om orzu . W  innych  krajach każdy  
dom ek ton ie praw ie w  zie len i drzew  i w  pow o ­
dzi tęczow ej kw iatów  a u nas n ieraz naw et śre ­
dn ie osady n ie m ają an i jednego  drzew a ow oco ­

K ró tk ie w iad o m o śc i te leg ra ficzn e

w ego —  an i kw iatka an i n ic tak iego  coby  je  m o ­
g ło up iększyć i nadać jak iś w ygląd este tyczny .

A  przecież leży ko ło dom ów  i osad  dość du ­
żo ziem i n ieuży tej, zaw alonej rozg rzebanym  gno ­
jem  i słom ą —  i porosłe j bu jnem i zielskam i.

G dyby te „n ieuży tk i" oczyściło się i upraw i­
ło , m ożnaby stw orzyć na n ich w cale p iękne, a  
naw et efek tow ne osady , w arzyw nik i i kw ietn ik i

kw ietny przyk ład w  tym  w zględzie dać m o ­
gą i pow inn i ziem ian ie i w ięksi ro ln icy . G dyby  
coroczn ie uporządkow ali o toczen ie  choćby  jedne ­
go lub 2 dom ów  i założy li przy n ich ogródk i, w  
kró tk im  czasie cała w ieś przybra ła . by . przep ię­
kną szatę zew nętrzną , a za tym przyk ładem  po ­
sz liby m niejsi ro ln icy a naw et i m ałoro ln i.

Jeżeli u nas przy  każdym  dom u  będzie © gró­
dek ow ocow y i w arzyw ny —  w ów czas i dziec i 
n ie pó jdą kraść do obcych sadów . [

Z  uporządkow an ia naszych w iosek i zagród  
w ynikną pow ażne korzyści, a w ygląd ich będzie  
przy jem ny i m alow niczy . T o też pow inny się  
tą kw estją zająć przedew szystk iem K ółka R olni­
cze i starać się w yw rzeć najdodato iejszy w pływ  
na sw ych członków i zm usić ich do jak iejś in i­
cjatyw y w  tym  k ierunku .

M am y siłę , m am y sposobność —  a naw ę  
po trzebę pracy —  ty lko chęci nam brak ! K tóż  
w  nas te chęci w zbudzi —  jeśli sam i tego n ie  
uczyn im y?...

D opraw dy czas najw yższy ocknąć się —  i 
zabrać się do dzie ła —  a przyszłość i B óg  zap ła  
ci nam  za to sow icie!

K ółkow icz .

W  H ucie B ism arcka na G órnym  Ś ląsku zda ­
rzy ł się n ieszczęśliw y  w ypadek —  z pow odu  pęk ­
n ięcia ko ła rozpędow ego przy now ej m aszyn ie . 
O dłam ki ko ła zab iły 2-ch robo tn ików  —  3-chzaś  
ciężko poran iły .

N a now ą prochow nię w H ołosku pod L w o ­
w em  jak iś n ieznany  osobn ik usiłow ał dw ukro tn ie  
urządzić zam ach , k tó ry jednak n ie doszed ł do  
sku tku z pow odu czu jności w artow ników , k tó rzy  
oddali szereg strza łów do napastn ika zm uszając  
go do odw ro tu .

*

W  R zym ie zapad ł w yrok, w ydany  przez spe­
cjalny  S ąd faszystow sk i na zam achow ców  b . po ­
sła Z an iboniego i gen . C apello k tó rzy  zorgan izo ­
w ali zam ach na M usso lin iego . O bu przyw ódców  
skazano na 30 la t w ięzien ia i u tra tę praw .

R eszta  oskarżonych  o trzym ała kary od 7  —  12  
la t w ięzien ia oraz po 3 la ta dozoru po licy jnego i 
u tra tę praw .

N iek tó re firm y katow ick ie o trzym ały zam ó ­
w ien ia z Japon ji na dostarczen ie ru r ku to żela­
znych , ogó lnej w artości 800 ty s. do larów

«

W  P oznan iu  baw i n ieo ficja ln ie  m inister  ośw ia ­
ty i W yznań re lig ijnych p . D obruck i.

*

R ada M iejska m . Ł odzi uchw aliła w znieść  
na jednym  z p laców  m iejsk ich o lb rzym i pom nik  
T adeusza K ościuszk i. O dsłon ięc ie pom nika  bę ­
dzie uroczystośc ią państw ow ą, na k tó rą przybę­
dą przedstaw icie le rządu i w ładz  parlam en tarnych  
z W arszaw y .

•

W  oko licach w si R ych łow ice pod  Ł odzią  na  
to rze ko le jow ym  znalez iono trupa żyda z poder_  
żn ię tem  gard łem . P raw dopodobn ie zachodzi tu_  
ta j zbrodn ia , k tó re j w yśw ietlen iem zaję ły si 

w ładze śledcze .



Tajna organizacja wONMLKJIHGFEDCBA

W arszaw a Jedno z dzisiejszych pism  poran­
nych przyniosło w iadom ość o znalezieniu się 
w ładz bezpieczeństw a rzekom o na św ieżo od ­
krytych tropach tajnej organizacji będącej w tórą 
fazą PPP. a działającej w podziem iach  pod m ia­
nem „Zakonu R ycerzy Praw a".

zw iązku z tą w iadom ością stw ierdzić na­
leży, że w ładze  bezpieczeństw a publicznego w ia­
dom ości co do zaczątków  tej organizacji posiada-

Niezwykły i barbarzyński napad na pociąg w Meksyku.
500 bandytów napadlo na 600 pasażerów — Przessło 200 osób zamordowanych.

Londyn. W M eksyku dokonano niezw ykłe­
go napadu na pociąg ekspressow y. W  pociągu  
znajdow ało się okołe 600 osób, na których na- 
padło około 500 bandytów . O tw orzyli oni regu­
larny ogień na pasażerów , ci zaś którzy unik­
nęli strzałów zostali spędzeni i zam knięci w  os­
tatnim w agonie, który został podpalony, i spło­

Dalsze aresztowania na Śląsku.
Członek Volksbundu pod kluczem.

K atow ice. W  zw iązku z ujaw nieniem sze­
roko zakrojonej akcji szpiegow skiej na G órnym  
Śląsku, w ładze bezpieczeństw a aresztow ały dziś 
w K atow icach niejakiego Teodora Pisarka, w łaś­
ciciela hotelu i restauracji pod zarzutem czynne­
go w spółudziału w szpiegostw ie. A resztow any  
znany jest, tu taj jako  jeden z w ybitnych członków  
V olksbundu  który  za  czasów  plebiscytow ych  daw ał 
pom ieszczenie niem ieckim bojow com którzy u- 
rządzali w ypady terrorystyczne na Polaków  bio- 
rących udział w ruchu narodow ym .

O en. Sosnkow ski.

Słynny tow arzysz i przyjaciel M arszałka  
Piłsudskiego —  G enerał Sosnkow ski w tych  
dniach pow rócił do kraju i zam ierza ostatnie  
dni sw ego urlopu spędzić w sw oim  m ajątku w  
W ielkopolsce. D o W arszaw y gen. K osakow ski 
przybędzie w d. 4 m aja, celem  zam eldow ania się 
— M arszałkow i Piłsudskiem u, jako inspektor 
arm ji którą to funkcję m a objąć po sw ej choro ­
bie. K rążące od dłuższego czasu pogłoski, ja­
koby gen. K osnkow ski m iał objąć stanow isko 
dyplom atyczne lub polityczne —  są bezpodstaw ­
ne i zainteresow any zaprzecza kategorycznie ja­
koby m iał zam iar —  pośw ięcać się innej pracy  
jak ty lko w ojskow ej.

Uzbrojeni goście proboszcza 
Bandyci na plebanji

Z  Torunia donoszą:
O negdaj napadło dw óch nieznanych dotąd  

osobników  na  probostw o w  G rębaninie, pod K ęp ­
nem . O becna była ty lko m atka proboszcza oraz  
służąca —  ks. prób. Janiszew ski zaś, w yjechał 
do K ępna. Sędziw a p. Janiszew ską bandyci w ep ­
chnęli do izdebki służącej i zam knęli ją tam  

podziemiach stolicy.
ły już przed kilku m iesiącam i i zresztą przy  
sposobności ujaw nienia pew nej ilości broni ukry" 
w anej przez „ciem nych  działaczy.”

D otyczące raporty przekazane zostały w ła­
dzom  w yższym , dotąd  w szakże żadnych dalszych  
odkryć nie podejm ow ano uw ażając w idocznie  
tą organizację za śm ieszne i niepow ażne przed­
sięw zięcie.

nęli żyw cem . C órka b. prezydenta M eksyku 0- 
bregona uciekając została ranna i dobita kolba­
m i. M eksykański m inister w ojny stanął osobiś­
cie na czele ekspedycji, złożonej z dw óch bry­
gad kaw alerji, która m a schw ytać bandytów . O - 
gólna ilość osób zam ordow anych przekracza 200.

B ojów ki te w spółdziałały rów nież w podpa­
leniu w sierpniu r. 1920 t. zw . D eutsches H aus ‘u  
w którym m ieścił się polski kom isarjat plebiscy­
tow y  na pow iat katow icki. Pisarek  przechow yw ał 
w sw oim hotelu broń i am unicję dla bojów ek  
niem ieckich, co ujaw niła w grudniu 1923 r. re­
w izja. W ogóle przez cały czas hotel Pisarka słu­
żył za punkt zborny i schronienie agentów nie­
m ieckiego w yw iadu. Śledztw o prow adzone jest 
tak przez w ładze policyjne jak i w ojskow e.

służącą zaś zm usili do oprow adzenia ich po ple­
banji, poczem  i ją zam knęli w tym że pokoiku  
D okonaw szy rabunku bandyci oddalili się, nie  
pozostaw iając po sobie żadnych śladów . Łupem  
ich padło cenne futro oraz szereg  innych w artoś­
ciow ych przedm iotów . Policja prow adzi ener 
giczne śledztw o które jednak dotąd nie dało  
spodziew anego w yniku, gdyż napadnięte nie- 
w iąsty z pow odu późnej pory, jak i pod w pły ­
w em  przestrachu nie zapam iętały  żadnych szcze­
gółów , dotyczących w yglądu opryszków .

Tornado w Warszawie
Wiatr zerwał przystań na Wiśle.

W arszaw a. 22. 4. U biegłej nocy szalała w  
W arszaw ie gw ałtow na w ichura która w yrządziła 
pow ażne szkody. W iatr był tak silny, że na W iś­
le zerw ał przystań um ocow aną na linach stalo ­
w ych. Przystań ta z w iatrem popłynęła w górę  
rzeki. Po jakim ś czasie zdołano ją zatrzym ać i 
przym ocow ać z pow rotem .

Uratowany topielec.
Dzielny czyn gdańskiego policjanta

Z Tczew a donoszą.
O negdaj w Tczew ie w padł z łodzi do W isły  

m łody chłopak, W itold B artkiew icz, syn em ery ­
tow anego urzędnika. Prąd  w ody porw ał m om en­
talnie chłopca. W  ślad za nim rzucił się do w o ­
dy przechodzący  brzegiem oficer policji gdańs­
kiej który zdołał  ^dopłynąć do chłopca i utrzy­
m ał się razem  z nim na pow ierzchni w ody dopó­
ty , dopóki nie nadpłynęła łódź ratunkow a z po ­
m ocą dla obu.

Zbrodnia notorycznego opryszka 
Napad na policjanta

Z B ydgoszczy donoszą:
N a szosie w pobliżu W rześni w ielokrotnie 

już karany opryszek Ignacy Skaw a, w ezw any  
przez posterunkow ego Szaszkę do zatrzym ania  
się, dobył nagle rew olw eru i ciężko go ranił.

Posterunkow y, którem u kula przebiła poli­
czek i utkw iła w gardle, brocząc obficie krw ią  
dow lókł się resztkam i sił do pobliskich  koszar 
w ojskow ych, skąd go przew ieziono do szpi­
tala. Spraw cę  w  kilka  godzin później aresztow ano.

Masowe zbrodnie podpaleń

Z Lublina donoszą:
W pow iecie krasnostaw skim szerzy się po  

w siach panika w yw ołana kilku pożaram i, które 
w przeddzień zostały zapow iedziane przez zło­
czyńców  podrzuconem i kartkam i.

M ianow icie w W ielką Sobotę pojaw iły się  
w e w si B zite, pow iecie krasnostaw skim , kartki 
zapow iadające rozpoczęcie się pożaru o godzinie  
6,. Istotnie o tej godzinie w ybuchł ogień w  jed ­
nym  z budynków i zniszczył kilka zabudow ań  
To sam o pow tórzyło się następnego  dnia t. j, 17  
b.m . W  tym  dniu  spłonęło 11 zabudow ań. Taki 
sam pożar w ybuchł dnia 18  w e w si Łapienniki.

Podpalenia rzuciły  postrach na  okoliczne  w sie  
D otychczas w ładzom nie udało się stw ierdzić 
m otyw ów i spraw ców tej zbrodni której ofiarą 
padło kilkadziesiąt niew innych rodzin.

Ofiara rabusia - hypnotyzera odzyskała 

przytomność.

Pisaliśm y już o dziw nym w ypadku jaki m iał 
m iejsce w  Łodzi. O becnie kom unikują nam , że  
Por. Pająkow a przebudziła się ze snu letargicz- 
nego dopiero w dniu w czorajszym . Jak w ynika  
z pierw szych zeznań, złoczyńców było trzech. 
Pozatem ofiara odm aw ia w szelkich  zeznań, który  
nie są ściśle zw iązane z przebiegiem grabieży  
W ładze bezpieczeństw a nie przyw iązują do ze­
znań porucznikow ej P. specjalnej w agi. Po od ­
zyskaniu przytom nośei przez porucznikow ą prze­
w ieziono ją do szpitala w ojskow ego przy ul. Że ­
rom skiego 113. Energiczne w ysiłki policji, bie­
dzącej się na rozw iązaniem tej niesam ow itej hi- 
storji i odkrycia śladów rabusiów nie dały do ­
tychczas pozytyw nych w yników .

Henryk Ford

Przed dw om a tygodniam i i tak już sław ne  
im ię H enryka Forda —  fabrykanta sam ochodów  
i m ultim iljonera Stanów Zjednoczonych —  na­
brało now ego rozgłosu z pow odu zam achu jakie­
go dokonano na jego życie —  praw dopodobnie  z 
zem sty za to że Ford pozw olił sprzedaw ać żyw ­
ność i ubrania ze sw oich składów całej ludności 
D etroit —  co pozbaw iło chleba i doprow adziło  
do bankructw a w szystkich  kupców  tego m iasta

Fotografja nasza przedstaw ia Forda na krót, 
ko przed w ypadkiem .

Odezwa
Zbliża się Trzeci Maj, święto narodowe. 

W obec tego prosim y jak dotąd corocznie w szyst­

kich Panów  N aczelników  w ładz m ających siedzi 

bę w W ąbrzeźnie W iel. D uchow ieństw o, przed­

staw iciela m iejscow ej prasy, Szanow ne Zarządy  

tow arrystw , szanow nych członków  W ydziału Po ­

w iatow ego, M agistratu jako i też prezydjum R a. 

dy M iejskiej w  W ąbrzeźnie o łaskaw e zebranie 

się w środę, dnia 27 kwietnia 1927 r. o wo­
dzie 6-ej wieczorem w sali Rady Miejskiej 

W Wąbrzeźnie celem  w spólnego ustalenia pro­

gram u obchodow ego na św ięto Trzeciego M aja.

zastęp, starosty proboszcz burm istrz

Wrzesiński X. Jan Zakryś Schwarz
przew odn. R ady M iejskiej.

B. Grajewski.

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dnia 25 kw ietnia 1927 r.

- Występ operetki toruńskiej w Wą­
brzeźnie. D ziś w poniedziałek o godz. 8-ej 
w iecz. w  sali hotelu „W ąbrzeski D w ór" odbędzie 
się prem jera nadzw yczaj w esołej i m elodyjnej 
operetki Falla p. t. „R ozw ódka” , w  której głów ną 
rolę odegra słynna śpiew aczka i artystka —  p. 
W iktorja K aw ecka, znana ze sw ych  przepięknych  
w arunków scenicznych —  ze w spaniałego głosu  
i najw spanialszych w Polsce toalet. N iem niej 
fascynującym dla nas będzie w ystęp pp. W itol­
da Zdzitow ieckiego —  jednego z najsłynniejszych  
koryfeuszów  lekkiej m uzyki. O bok tej pary  naj- 
genialszych artystów operetki — zw racają na  
siebie uw agę nazw iska pp. Sw irskiej, A dam kie- 
w iczów ny, O rlicza, R aczkow skiego, Jejdego, B ol­
ko i innych. W spaniały balet —  z p. M atuszew ­
ską i W ierzbickim na czele —  da zw olennikom  
tańca  praw dziw ę,  ucztę.

N a czele orkiestry stoi słynny p. D ym m ek, 
którego ty lokrotnie m ieliśm y sposobność podzi­
w iać w  naszem m ieście. M am y nadzieję, żeohy- 
w ateletw o zarów no z m iasta jak i z okolicy nie  
pom inie tej znakom itej sposobności i tłum nie  
pospieszy podziw iać — choćby — ty lko jedną 
p. W iktorję K aw ecką, której sam o im ię znam io­
nuje całkow ite zw ycięstw o w dziedzinie sztuki
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Z b liża s ię o s ta tn i te rm in p o d p isy w an ia p re ­

n u m e ra ty n a „ G lo s W ą b rz e sk i” ! S z c ze g ó ln ie o -  

b y w a te le z e s fe r d ro b n o -ro ln ic z y c h p o w in n i o c e ­

n ić n a leż y c ie d o n io s ło ść  n a sze j ra d y  i n ie zw ło cz ­

n ie w p ła c ić lis to n o sz o w i lu b  w  E k sp e d y c ji n a sz e j 

g a z e ty su m ę 1 z ł 7 0 g ro szy —  w z am ian z a k tó ­
re o trz y m a ją  o p ró c z  „ G ło su W ą b rz e sk ie g o je ­

sz c z e 3 in n e p ism a , a m ian o w ic ie

1 . O p ie k u n  M ło d z ie ż y

2 . N a s z P rz y ja c ie l

3 . P o ra d n ik  G o s p o d a rc z y .

N ie z a le ż n ie o d  te g o —  p rz y k o ń c u  k w a rta łu  

k a ż d y  n a sz s ta ły a b o n e n t k w a rta ln y o trz y m u je

b e z p ła tn ą p re m ję

w  p o s ta c i b a rd z o c e n n e j k s ią ż k i, n ie z b ę d n e j w  
k a ż d y m  d o m n .

N o w y n a sz d o d a te k , k tó re g o  p ie rw sz y  n u m e r  

ro z e s ła liśm y  w  p ią tek , a m ian .:

„ P o ra d n ik  G o s p o d a rc z y ” 

je s t n ie o c en io n e m  p ism e m , n ie zb ę d n em  d la k a *  

ż d e g o ro ln ik a , p ra g n ą ce g o

p o w ię k s z y ć s w ó j d o c h ó d

z g o sp o d a rs tw a  k ilk o -m o rg o w e g o . R o ln ik  d u ń sk i 

—  ty lk o d z ię k i te m u , ż e ś c iś le s to s u je s ię d o  

w sk a z ó w e k  p is m  ro ln ic z y c h  z d o ła ł d o p ro w a d z ić  

d o te g o , ż e d z iś z m a rn y c h 3 lu b  4  m o rg ó w  z ie ­

m i o trz y m u je o k o ło  1 0  ty s ic y  z ło ty c h  

ro c z n e g o d o c h o d u . K tó ry ż z n a sz y c h ro ln ik ó w , 

p o s ia da ją c y c h n a w et 1 0 ra z y ty le z ie m i —  m o ż e  

s ię p o sz c zy c ić c h o ćb y p o ło w ą  ty c h d o c h o d ó w  ?

N ę d za , p a n u ją ca  w śró d  p o lsk ic h  s fe r d ro b n o -  

ro ln ic zy c h m a sw ą p rz y c z y n ę w  te rn ty lk o , ż e  

n a sz g o sp o d a rz

n ie a b o n u je  g a z e t 

fa c h o w y ch , z k tó ry c h je d y n ie m o ż e  s ię d o w ie ­
d z ie ć  o s p o s o b a c h  ra c jo n a ln e j g o s p o d a rk i n a  

ro li.
P ra g n ą c p rz y c z y n ić  s ię d o p o d n ie s ien ia ro z ­

w o ju n a sz e g o ro ln ic tw a i d o w ie ść n a sz y m  ro ln i­

k o m , ja k d o n io s łą ro lę o d g ry w a w  ro ln ic tw ie o -  

św iś ta , p o s tan o w iliśm y

—  J e s z c z e z a ż a le n ia  n a  p o c z tę . D o p ie ro  
w  p rz e sz ły m  n u m e rz e  p isa liśm y  o d z iw n e j i w rę cz  

w ro g ie j w  s to su n k u d o p ra sy ta k ty c e D y re k c ji  

P o c z t w B y d g o sz c zy —  a ju ż z n o w u z m u sz e n i 

je s te śm y  z a b rać  g ło s w  sp ra w ie p o d o b n e j, k tó rą  

d o p ra w d y —  tru d n o w y tłu m a cz y ć .
’ C h o d zi m ian o w ic ie o d o s taw ę lis tó w  i g a z e t 

m ie sz k ań c o m  w si: U c ią ż a , K ró l. N o w e jw si, S ta n i-  

s ła w e k , P łu ż n ic y i in .
Je sz c z e d o ty c h c z as is tn ie ją c a  ta m  p o c z ta  fu n k ­

c jo n o w a ła  ja k o  ta k o , c h o ć  o p ó ź n ie n ia w  d o s ta rc z a ­

n iu p rz e sy łe k  w y n o siły  c z ęs to 5 — 6  d n i. Z a in te ­

re so w a n i o c z y w iśc ie z a p ro te sto w ali e n e rg ic zn ie  
p rz e c iw k o  ta k iem u  p o jm o w a n iu  o b o w ią z k ó w  p rz e z  

p o c z tę —  a le p ro te st te n z a m ia s t sp ro w ad z ić ja ­

k ą  p o p ra w ę —  sp ra w ił to 'e lis ty  i g a z e ty ju ż  
o d ty g o d n ia p rz y c h o d z ą z o p ó ź n ie n ie m 8  — 9  

d n io w e m .
N ie w ie m y k to w  ty m  w y p a d k u p o n o s i o d ­

p o w ie d z ia ln o ść  —  u w a ża m y je d n a k , ż e  ta k ie tra ­

k to w a n ie p u b lic zn o śc i je s t n ie d o p u sz c z a ln e i n a  

p rz y sz ło ść p o w in n o  b y ć  b e z w z g lę d n ie z m ie n io n e ,  

o ty le  p rz y n a m n ie j,  ż e b y  u n ik n ą ć ta k  ra ż ąc o -sk a n  

d a lic z n y c h o p ó ź n ie ń .
D z iw im y s ię p o z a tem  D y re k c ji, ż e  w  ta k  le k ­

c e w aż ą c y sp o so b  tra k tu je s łu sz n e z u p e łn ie ż ą d a ­

n ia lu d n o śc i w y ż ej w y m ie n io n y ch w si. P rz e c ie ż  

ju ż ty le c z a su m in ęło , o d c h w ili, k ie d y  z iry to w a ­

n i n ie p u n k tu a ln o śc ią o d d z ia łu p o c z to w e g o  

w  K ró l. N o w e jw si m iesz k a ń c y w si o k o lic zn y c h  

z w ró c ili  s ię d o D y re k c ji z p ro śb ą  a b y  w sie : S ta n i-  

s ław k i, U c ią ż , K ró l. N o w a w ie ś , P łu ż n ic a —  m o ­

g ły k o rz y s ta ć  z u s łu g p o c z ty w ą b rz esk ie j p rz e z  

c o u n ik n ę ło b y s ię ty c h w sz y s tk ic h n ie m iły c h  

d la n ik o g o o p ó ź n ień p rz e sy łek . D la c z eg o  w ię c  

D y re k c ja P o c z ty  i T e le g r. n ie z a ła tw iła d o ty c h ­

c z a s te j sp ra w y , ta k ja k b y n a leż a ło ?

P o d o b n e tra k to w a n ie p u b lic z n o śc i, g o d z i n ie  

ty lk o  w  in te re sy o d b io rc ó w p o c z to w y c h —  a le  

p o d k o p u je ró w n ie ż in te re sy p ism , g d y ż z n iec h ę ­

c o n y sp ó ż n io n e m  o trz y m y w a n ie m , g a z e t —  a b o ­

n e n t w o li w  k o ń c u  w y rz ec s ię z u p e łn ie  p re n u m e ­

ra ty p ism , n iż n a ra ż ać s ię n a c ią g łe z a w o d y . A  

k to  n a  te m  s trac i? P rz e d e w sz y s tk iem  w y d a w n ic tw a  

k tó ry c h  p re s tig e z o s ta je n a ra ż o n y  n a sz w a n k  —  

a s tan  m ate rja ln y  —  n a ru in ę !... C z y ż to  s ię g o ­

d z i ta k c z y n ić , a b y n iszc z y ć w ła sn ą , o jc z y stą  p ra ­

sę d o  k tó re j p rz e z la t ty le  w z d y c h a liśm y  n a p ró ż n o ?

O sta tn io  z n o w u n a p ły n ę ły d o  n a s  z a ż a le n ia  p a ­

ru  c z y te ln ik ó w  sk a rż ą c y ch  s ię ż e  p o m im o  o p łac e ­

n ia a b o n a m en tu  n a c a ły k w a rta ł —  n ie  o trz y m u ­

ją  g a z e ty  n a sz e j ju ż o d  d w u c h b lizk o ty g o d n i.

In n a z n o w u p re n u m e ra to rk a n a sz a k o m u n i­

k u je  n a m  w  o s tre j fo rm ie ^ ż e o p ła c iw sz y  g a z e tę  

w  d . 3 0 m a rc a n a c a ły k w a rta ł —  d o ty c h c z a s 

n ie  o trz y m a ła ż a d n e g o  n u m e ru .

C z y ż w  te n sp o só b  p rz e z  p o c z tę  p o tra k to w a ­

n y  c z y te ln ik n ie z n iec h ę c a s ię n ie ty lk o d o n a s , 

a le i d o p o c z t c a łe j P o lsk i z p rz e k ą se m  sz y d z ą c  z  

„ p o ln isc h e W irtsc h a ft” ?

z u p e łn ie  b e z p ła tn ie

ro z sy ła ć w sz y s tk im  n a sz y m  A b o n e n to m

fa c h o w e  p is m o  ro ln ic z e  

re d a g o w a n e  p rz e z  p . in ż y n ie ra K o w a ls k ie g o  
D y re k to ra  S z k o ły  R o ln ic z o -H o d o w la n e j w  D ę ­

b o w e j Ł ą c e . S p o d z ie w am y s ię z e w  te n sp o ­

só b —  u b o g i ro ln ik , k tó re g o  n ie s ta ć  n a p re n u ­

m e ra tę k ilk u  p ism  o d ra z u , sk o rz y s ta  z  o k a z ji, a b y

z a  1 z ło ty 7 0 g ro s z y

p ła tn y c h  c o m ie s ią c  —
o trz y m a ć  4 (o z te ry ) p is m a , 

o ra z n ie za leż n ie  o d  te g o  p rz y  k o ń c u  k a ż d e g o  k w a r­

ta łu
je d n ą  k s ią ż k ę b e z p ła tn ą .

A b y  n a leż y c ie w y k o rzy s tać w sz y s tk ie ra d y  i 

in s tru k c je , ja k ie p o d a w a ć b ę a z ie n a sz  „ P o ra d n ik  

G o sp o d a rc z y *  w  in te re s ie  k a ż d e g o  d b a łe g o  o  ro z w ó j  

sw e j g o sp o d a rk i —  ro ln ik a le ż y  n a ty c h m ia s to w e  
p o d p is a n ie  p rz e d p ła ty  n a G ło s  W ą b rz esk i, g d y ż  

■fy lk o w  te n  sp o só b  z a p e w n i so b ie re g u la rn ą  p rz e -  

w sz y s tk ich n a sz y c h  p ism ,

P re n u m ę ra ta „ G ło su W ą b rz esk ie g o " —  je s t

o lb rz y m ią o s z c z ę d n o ś c ią , 

g d y ż w z a m ia n z a  m in im a ln ą  g ro szo w ą  k w o tę 1 z ł*  

7 0  g r. o trzy m u je

w s z y s tk ie  w ia d o m o ś ę i p o lity c z n e  

p o d a w an e  b e z c e lo w y ch  p rz e k rę c ań  i z a m ia n ,  ja k  

to c z y n ią in n e g a z e ty , k tó re  z a to  k a ż ą so b ie B ó g  

w ie ja k  w ie lk i a b o n a m e n t  p ła c ić . M y  —  ja k o  p is ­

m o b e z p a rty jn e  p o d a je m y  w iad o m o śc i b e z w zg lę d ­

n ie sp ra w d z o n e i in fo rm u je m y a a szy c h C z y te ln i­

k ó w  b e z s tro n n ie i b e z p a rty jn ie .

O p ró c z te g o d a jem y  sz ere g p ism  

z a s tę p u ją c y c h  g a z e ty  l ite ra c k ie  

s łu żą c e d o ro z ry w k i i m iłe g o  p rz e p ę d z a n ia c z a su , 

o ra z d łu g i sz ere g w ia d o m o ś c i p ra k ty c z n y c h  
z d z ied z in y  ro ln ic tw a .

K tó reż w ięc p ism o je st le p sz e c z y o b c e —  

d ro g ie i je d n o s tro n n e  c z y  n a sz e —  ta n ie  i w sze c h ­

s tro n n e ?

S ta n o w c z o o  ile  w  n a jb liż sz y m  c z a s ie p o c z to w e  

s to su n k i n ie u leg n ą  g w a łto w n e j z m ia n ie n a le ­

p sz e —  b ę d z ie m y m u sie li w ó w c za s ro z p o c z ąć  

k a m p a n ję n ie c o  o s trz e j ta k , a b y s łu sz n e o b u rz e ­

n ie n a sz e i n a sz y ch c z y te ln ik ó w  —  tra f iło  w resz ­

c ie d o p rz e k o n a n ia w ład z o m n a d z o rc z y m  —  i 

z m u siło je d o n a jen e rg icz n ie jsz eg o  w g lą d n ięc ia  w  

fa c ą tą ta k n ie p rzy je m n ą h is to rję .

—  B ra c tw o  S trz e le c k ie . T e g o ro c z n y  S e z o n  
s trz e la n ia z o s ta ł ro z p o c z ę ty w c z o ra jsz e m  s trz e la ­

n ie m , n a k tó re m z o s ta ły w y strz e lo n e p ró c z p re -  

m ji w a rto śc io w y c h , ró w n ie ż o d z n a k a ^ u fu n d o w a -  

n a p rz e z b ra ta p re z e sa M a rk u sze w sk 'eg o z o k a ­

z ji 6 5 le tn ie j e g z y ste n c ji B ra c tw a , p rz y p ad a ją c e j  w  

ty c h d n iac h . O d z n ak a ta p o  b a rd z o  z a c ię te j b e z ­

k rw aw e j w a lc e z d o b y ł b ra t W ie rz b o w sk i.

W a rto śc io w e n a g ro d y z d o b y li n a s tę p n ją c em i 

ilo śc ia m i p ie rśc ie n i B ra c ia :

1 . B ia ły (5 6 ) 2 . R o g o w sk i (5 6 ) 3 . P io tro w sk i (5 3 )  

4 . M a rk u sz e w sk i (5 3 ) 5 . G ło w a c k i (5 1 ) 6 . W ie rz ­

b o w sk i (4 9 ) 7 . M a lsk i (4 8 ) 8 . C h w ia łk o w sk i (4 5 ).

—  O b w ie s z c z e n ie . N a z a sa d z ie a rt. 7 8 u s “  

ta w y o p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  p rz e m y sło w y m  n a "  

k a z y  p ła tn ic z e n a p a ń stw o w y p o d a te k  p rz e m y s ­

ło w y  o d o b ro tu z a ro k 1 9 2 6 z o s ta ły ro z e s ła n e  

d n ia 1 5 . k w ie tn ia 1 9 2 7 r .

T e rm in u is z c z e n ia  te g o p o d a tk u  u p ły w a  
z d n ie m  1 5 . m a ja  b .  r . p o  ty m  te rm in ie  l ic z o ­
n e  z o s ta n ą k a ry z a z w ło k ę w  w y s o k o ś c i 2  
p ro c , m ie s ię c z n ie . —

O d u s ta lo n y c h su m o b ro tó w  i o b lic z o n y c h  

k w o t p o d a tk u , m o g ą b y ć w n o sz o n e o d w o łan ia w  

n a s tę p u ją c y ch te rm in a ch (a r t. 8 5 c y to w a n e j u s ta ­

w y ):
a ) p rz e z p ła tn ik ó w  o k tó ry c h m o w a w  a rt. 5 4  

u s tę p d ru g i (p rz e d s ię b io rstw a  sp ra w o z d a w c z e )  

i w  a rt. 8 4 ): d o d a tk o w e w y m ia ry d la w sz y st­

k ic h in n y c h  p ła tn ik ó w : w  c ią g u d n i 1 4 -tu li­

c z ą c o d d n ia n a s tęp n e g o p o d o rę c z e n iu  z a ­

w iad o m ie n ia ;

b ) p rz e z  w sz y stk ich  in n y c h p ła tn ik ó w , n a jp ó ź n ie j  

d o d n ia 1 5 m a ja 1 9 2 7 ro k u . W n ie s ien ie o d ­

w o ła n ia n ie  w strz y m u je o b o w ią zk u  u iszc z en ia  

p o d a tk u  w  p rz e p isa n y m  te rm in ie .

O d w o łan ia w n ie sio n e p o  ty m  te rm in ie  p o z o s­

ta w ia s ię b e z ro z p a trze n ia . P ra w o  w n ies ie n ia  o d ­

w o ła n ia n ie p rz y s łu g u je ty m  p ła tn ik o m , k tó rz y  w  

m y śl a rt. 5 2 , 5 4 , 5 5 n ie z ło ż y li z e zn a ń  o o b ro c ie  

w  te rm in ie o k re ś lo n y m  w z g lęd n ie  z u p e łn ie  je n ie  

z ło ż y li (k a t. 1 i II h a n d l. o ra z I d o  V  p rz e m y sł) .

P ła tn ic y k tó rz y w  te rm in ie d o 2 5 |1 V . 1 9 2 7 r . 

n ie o trz y m ają n a k a zó w  p ła tn ic zy c h , m o g ą  z g ła ­

sz a ć s ię d o  U rz ę d ó w  S k a rb o w y c h  w  c e lu  p o in fo r  

m o w a n ia s ię o w y so k o śc i o b ro tu  i u s ta lo n e g o  

p o d a tk u . —

U rz ą d S k a rb o w y  p o d a tk ó w  i o p ła t  

sk a rb o w y c h .

—  W a ż n e  d la  k ó ł ś p ie w a c z y c h  O k rę g u  I*  
F o m . Z w . K ó ł Ś p ie w . W  m y śl u c h w a ły  d e le ­

g a tó w  o k rę g o w y c h , te g o ro c z n y z ja z d k ó ł śp iew a ­

c z y c h o d b ę d z ie s ię  3 . lip c a 1 9 2 7 r . w  C h e łm n ie .  

C e le m  p rz y g o to w a n ia p rz e d w stę p n y c h p ra c , p ro ­

s im y w szy s tk ie k o ła  śp iew ac k ie  o  n a d e s ła n ie n a m  

m o ż liw ie ja k n a jp ręd z e j, n a jp ó ź n ie j je d n a k  d o 1 5  

m a ja  b r. —  n a s tę p u ją c y c h  d a n y c h : 1 ) im ię i n a z ­

w isk o  o ra z a d re s p re z e sa i d y ry g e n ta , 2 ) ro d z a j 

c h ó ru , (m ę sk i, ż e ń sk i, m ie sz a n y ), 3 ) ja k ą p ie śń  

k o n k u rso w ą p rz y g o to w u je k o ło n a z ja z d . P o d a ć  

ty tu ł p ie śn i i k o m p o z y to ra , n a jw y ż e j d w ie  a to  n a  

c h ó r m ę sk i i m ie sz a n y , 4 ) ile u c z ę s tn ik ó w  p rz y ­

b ę d z ie n a z ja zd  i z ja k im  c h ó re m . Z a w ia d a m ia  

s ię , ż e  n a  z je ż d z ie  b ę d ą  o d śp iew a n e  w sp ó ln e  p ie śn i:  

n a c h ó r m ę sk i:

1 ) P ie śń  w o jen n a —  M o n iu sz k o —  G a ll.

2 )  H e j m a d z ia r p ije —  L a c h m a n ,

3 )  R u m  to d a ra h e j d a n a  —  L a c h m a n , 

n a c h ó r  m iesz a n y :

1 ) T u  w  m o im  k ra ju  —  k s . W . L e w n a d o w sk i,

2 ) Z ła m a n e b e rła —  F . N o w o w ie jsk i.

N u ty n a le ż y  z a m a w ia ć u d y r. o k r. p . M a rc in ­

k o w sk ie g o T o ru ń S ta ro stw o P o w . p o k ó j 1 4 . d o  

d n ia 1 0 . m a ja b r. K o ła n ie n U eż ą ce d o z w ią zk u  

m o g ą  b ra ć u d z ia ł w  z je żd z ie , p o  g o p rz e d n im  z g ło ­

sz e n iu sw e g o p rz y s tą p ien ia  d o Z w iąz k u .

W sz e lk ie  p ism a  n a le ż y  k ie ro w a ć n a  rę c e  se k r. 

p . K u b iak a  B o le sł. T o ru ń  u l. W ielk ie  G a rb a ry  2 9 1 1 .

—  B a n k  G o s p o d a rs tw a  K ra jo w e g o  p ra g n ą c  

p rz y jść z p o m o c ą S a m o rzą d o m  w  sp e łn ia n iu ic h  

n ie s ły c h a n ie d o n io s ły ch z a d a ń , u d z ie la  w  ra m a c h  

sw o je g o s ta tu tu d łu g o te rm in o w y c h p o ż y cz e k  k o ­

m u n a ln y c h n a la t 1 3 a lb o 2 0 w  8 p ro c , o b lig a ­

c jac h k o m u n a ln y c h , o p ie w a ją c y c h n a z ło te w  

z lo c ie ró w n e fra n k o m  z ło ty m , lu b  ró w n o w a rto śc i 

te g o z ło ta w  d o la ra c h S ta n ó w Z j. A m . P ó łn . i 

fu n ta ch  a n g ie lsk ic h lu b g u ld e n a ch  h o l.

O b lig a c je te sk u p u je o b e c n ie sa m  B a n k G o ­

sp o d a rs tw a  K ra jo w e g o  p o  k u rs ie , k tó ry  sa m  w  d n iu  

w y p ła ty  p o ż y c z k i  o z n a cz y . W a ru n e k  w ięc  p rz e d ­

s ta w ie n ia B a n k o w i n a b y w có w  n a  o b lig ac je te n a -  

ra z ie o d p a d a .

P rz y  o k re s ie  d w u d z ie s to le tn im  (2 0 ) z a c ią g n ię -  

ia p o ż y c z k a a m o rty z u je  s ię p rz y o p łac e n iu  a n n u -  

tte tó w , (m ie sz cz ą c y ch  w  so b ie a m o rty z a c ję i p ro ­

c e n t) w  w y so k o śc i 1 0 p ro c . n o m . k w o ty p o ż y c z ­

k o w e j o ra z d o d a tk u a d m in is tra c y jn eg o  w  w y so ­

k o śc i 7 2 p ro c , p ó łro c z n ie o d  k a ż d o c z e sn e j re sz ty  
k a p ita łu  p o ż y c z k o w e g o .

P rz y o k re s ie 1 3 -le tn im w y n o sz ą a n n u ite ty  

1 2 p ro c , k w o ty n o m in a ln e j p lu s d o d a te k  ja k  w  

o k re s ie 2 0 -le tn im .

P o ż y c z k i ta k ie m o g ą  b y ć  u d z ie la n e n a n a s tę ­

p u jąc e c e le :

1 . Z w iąz k o m  S a m o rzą d o w y m :

a )  n a sp ła tę lu b u ła tw ie n ie sp ła ty d łu g ó w  

w y so k o o p ro c e n to w a n y c h ,

b )  n a in w e sty c je i p rz e d s ię b io rstw a p ro d u k ­

c y jn e o ra z n a z a k ła d a n ie  lu b  z a s ila n ie p o ­

w ia to w y c h lu b  g m in n y c h Z a k ła d ó w  k re ­

d y to w y c h .

c )  n a c e le u ż y te c zn o śc i p u b lic z n e j.

2 . S p ó łk o m w o d n y m n a c e le w sk a za n e w  

s ta tu c ie S p ó łk i.

3  W sz e lk im  in n y m p ra w n o -p u b lic r .n y m  in ­

s ty tu c jo m  p o s ia d a ją cy m p ra w o w y m ie rza n ia  d a ­

n in n a  p o k ry c ie sw y c h p o trz e b .

—  K o m u n ik a ty  T a rg u P o la ń s k ie g o . F ir­

m a  tu rec k a  p ra g n ie  n a w ią z a ć  k o n ta k t z  p o lsk ą  w y ­

tw ó rn ią d a c h ó w e k .

D y re k c ja  M ię d z y n aro d o w y c h T a rg ó w  w  P o z ­

n a n iu p o d a je d o w iad o m o śc i, iż w ty m ro k u  

k a rty w stę p u n a T a rg  n ie b ę d ą sp rz e d aw a n e  

p rz e z p ry w atn e b iu ra  i Z w ią z k i, le cz ty lk o  m o ż ­

n a n a b y ć ta k o w e p o p rz y je ź d z ie d o P o z n a ­

n ia w  B iu rz e K w a te ru n k o w e m U rz ę d u T a rg u  

n a G łó w n y m  D w o rc u , lu b p rz y  k a sa c h  w e jśc io ­

w y c h .

P o lsk i K o n su la t G e n e ra ln y  w  N e w  Y o rk u  d o ­

n o s i n a m , iż ro z w in ą ł p ro p a g a n d ę n a  sz erszą  sk a ­

lę w m ie jsc o w y c h z w ią z k a c h im p o rto w o -e k sp o r­

to w y c h , o ra z w  iz b ac h  h a n d lo w y c h  n a rz e c z  M ię ­

d z y n a ro d o w e g o T a rg u w  P o z n a n iu . P o z a te m  k o ­

m u n ik u je , ż e re fe re n t h a n d lo w y  p rz y  K o n su lac ie ,  

p . T a d e u sz S . W o łk o w sk i p rz y b ę d z ie  n a  te g o ro c z ­

n y T a rg P o z n a ń sk i.

D y rek c ja T a rg u k o m u n ik u je , iż o d e b ra ła  o fi­

c ja ln ą w iad o m o ść z P o se ls tw a R . P . w  R u m u n ji,  

ż e K o le je R u m u ń sk ie p rz y zn a ły 5 0 p ro c e n to w ą  

z n iż k ę d la z w ied z a ją c y c h T a rg i P o z n a ń sk ie , z a ś  

P a ń s tw o w a A e g lu g a R u m u ń sk a z g o d z iła s ię o b ­

n iż y ć ta ry fę d la u d a ją c y c h  s ię w  ty m  c e lu  d o  P o l­

sk i z K o n sta n ty n o p o la i P ire u sa d o K o n sta n ty i 

z p o w ro te m .

—  N ie ib ę d u y in fo rm a to r d o u rz ą d z e n ia  
o b c h o d u  3  m a ja K u u c z c z en iu ro c z n ic y K o n ­

s ty tu c ji 3 M a ja u k a z a ła s ię b ro sz u ra T . C . L . z a ­

w ie ra ją ca  w szy s tk o  c o  p o trz e b n e je s t d o  u rz ą d z e ­

n ia ja k  n a św ie tn ie jsze g o  św ię ta n a ro d o w e g o .

P ie rw sz e  to w  P o lsce  w y d a w n ic tw o sp e c ja l­

n e z a w ie ra o p ró c z m a te rja łó w  d o o b c h o d ó w 3  

m a ja w sze lk ie te c h n icz n e w sk a z ó w k i, k tó ry c h  n i­

g d z ie n ie m o ż n a z n a le ź ć , a k tó re są n ie z b ęd n e  

d la k a ż d e g o  o rg a n iz a to ra .

N a  tre ść je j sk ład a ją s ię :

A rty k u ł w stę p n y  w y jaśn ia ją c y  z n a c ze n ie  i d o ­

n io s ło ść św ię ta n a ro d o w e g o  d la  P o lsk i W y z w o lo ­

n e j.

2 . C h a ra k te r św ię ta n a ro d o w e g o .



2. Tlo uroczystości.
3. Pobudka.
4. Nabożeństwo.
5. Jak urządzać pochód.
6. Pogadanki popularne.
7. Igrzyska ludowe a) zabawy b) zawody sporto­
we.
8. Wieczornice.
9. Materjaly do urządzenia wieczornicy, w tem 2 
odczyty, kilkanaście wierszy chórów, przemówie­
nia i żywy obraz.
10. Iluminacja świetlna.
11. Jak należy zorganizować zbiórkę pieniężną na 
„Dar Narodowy 3 Maja."
12. Zakończenie. .

Cena zl. 1,— Celem ułatwienia ekspedycji 
prosimy o poprzednie nadesłanie zl. 1 pod 
adresem T. C. L. Sekretarjat Grudziądz Lipowa 
28, lub konto czekowe nr. 202. 304.

— Toruń. (Tajemniczy trzej osobnicy za­
trzymali samochód napadając na szofera). W pier­
wszy dzień świąt na powracającego do Torunia 
autodoroźką szofera, na szosie pod miejscowością 
Wrzosy opodal Torunia, napadlo trzech osobni­
ków, którzy spowodowali zatrzymanie auta. W 
chwili zatrzymania się auta, jeden z napastników 
wskoczył do dorożki i sztyletem chcial szoferowi 
zadać cios. Szofer w obronie własnej dobył re­
wolweru i strzałem skierowanym w piersi napas­
tnika ubezwładnił go, poczem szybko odjechał 
do Torunia, gdzie o zajściu zawiadomił komisar- 
jat policji. Komenda policji wysłała bezzwłocz­
nie na miejsce wypadku organa policyjne, któ­
re nie trafiły ani na ślad rzekomo rannego ani 
jego towarzyszy. Wobec tego zagadkowego zaj­

ścia policja zatrzymała szofera w aresztach poli­
cyjnych, aż do czasu zebrania rzeczywistych da­
nych, czy napad taki miał wogóle miejsce i czy 
zeznania szofera polegają na prawdzie.

— Iłowo. (Aresztowanie kasjera kasy kolc­
owej). Na zarządzenie dyrekcji kolejowej aresz­
towany został kasjer biletowy Rudzeński, które­
mu udowodniono sprzeniewierzenie kilku tysięcy 
złotych, B. wypisywał na biletach blankietowych, 
na dublikatach, które pozwstawały w kasie, po 
dróże krótsze, aniżeli na blankiecie, który otrzy­
mał pasażer, różnicę opłat zaś chował do kiesze­
ni Proceder swój uprawiał już od dłuższego czasu.

— Tuchola. (Poczciwy złodziej.) Przed 
kilku dniami otrzymał właściciel majątku Biało" 
wieża w pow. tucholskim przekaz pieniężny na 
sumę 200 zł., który nadszedł z Poznania od „nie­
znanego* nadawcy. Prawdopodobnie pieniądze 
przekazał któryś z dawniejszych urzędników pry­
watnych, który ruszony wyrzutami sumienia, zwró­
cił obecnie sumę, którą w swoim czasie sprze 
niewierzył.

— Mllwino pow. wejherowski. (Nagła śmierć^ 
w drodze). Niejaki Kąkol z Staniszewa pow. 
kartuski, przybył tu aby przenocować, a następ­
nego dnia udać się na targ do Wejherowa. Wstą­
piwszy przed wieczorem do oberży, wrócił późno 
w noc do gospodarza p. L. gdzie nagle nastąpiła 
ego śmierć.

— Tczew. (Aresztowanie urzędnika.) Od 
dłuższego czasu grasowała w tutejszych okolicach 
szajka złodziejska. Świeckiej policji państwowej, 
udało się wykryć jej gniazdo, które znajdowało 
się u strażnika kolei państwowej B. w Bedlenkach 
Przeprowadzona rewizja domowa ujawniła dużo 

rzeczy skradzionych. Za paserstwo i utrzymywa­
nie złodziei aresztowano niesumiennego urzędni­
ka. Taki sam los spotka niezawodnie i jego 
wspólników.

Rneh Towiriystv.A
—  W s b r i e ź n o .  Baczność Sokoli! Ćwiczenia odbywać 

się będą regularnie począwszy od wtortu 26 bm, w nas­
tępującym porządku. Drużyną męska: we wtorki, czwar­
tki i piątki. Drużyna żeńska: w poniedziałki i środy od 
godz. 8-mej wieczorem. Aky się przygotować na zlot 
uprasza się wszystkich o regularne uczęszczanie.

CZOŁEM
kierowniczka Naczelnik

—  W ą b r z e ź n o .  Walne zebranie Tow. Śpiewu ,Lutnia* 
odbędzie się w środę dn.27 bm. o godz. 8-mej wieczorem 
w lokalu drh. Stefana Klimka.

Porządek obrad:
1. Zagajenie
2. sprawozdanie sekretarza
3. , , bibliotekarza
4. , . skarbnika
5. wybór nowego zarządu
6. wolne głosy

Zarząd.

-  W ą b r e ź n o .  B a c z n o ś ć  S t o w a r z y s z e n i e  M ł o d z i e ż y  Ż e ń ­

skiej W środę dn. 27. IV. br. o godz. 8-mej wieczorem 
lekcje robót. .

O konieczne przybycie wszystkich druhen prosi 
ZARZĄD.

—  K o w a l e w o .  Zabranie miesięczne odbędzie się w  
niedziele dn. 1 maja br. o godz 1272 po poł. w lokalu 
zwykłym. Z powodu ważnych spraw jak. omówienie ob­
chodu 3 maja, podział zakupionych w P. K. O. podkła­
dów i t. d. uprasza o przybycie wszystkich członków.

Zarząd.

Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego" Wąbrzeźno 
Reaktdor odpowiedzialny Józef Kubicki Wąbrzeźno

Dziś o godz. 8-mej wieczorem w sali hotelu „Dwór Wąbrzeski^ *^1

O p e r e t k a  T o r u ń s k a  o d e g r a  „ROZWÓDKĘ”

w głównej roli z Wiktorją Kawecką w głównej roli

=ford= 
G e n e r a l n e  z a s t ę p a t w o  F o r d a "  n a  

G r u d z i ą d z  i  p r o w i n c j ą

Wszelkie

samocłBiąifraMore
Warunki i ceny t e  s a m e  j a k  w  G d a ń s k u  

loco Grudziądz

Wozy okazowe stale ńa składzie 
Olbrzymi wybór części zapas.

S  8 c j a l n e  w a r s z t a t y  r e p e r a c y j n e

Wielki wybór opon samochodowych pierwazorręd- 
nychmar.k jak „MICHELIN". .FIRESTONE*, 

„DUNLOP" ancielaki „GOODYEAR"

W u l K a i y z a c j a  g a m  z a p o i ą o c a  ą a i ą .  n i a s ^ n  

Stacja benzynowa przed składem 

czynna we dnie i w nocy

B .  J l r o c z y i i s k i

Groblowa 3. G R U D Z I Ą D Z  Telefon 609.

h o t e l  i r e s t a u r a c j a  
pod 

„ B i a ł y m  O r l e m “  
właśc. Fr. Szymański

Telefon 5 Wąbrzeźno Rynek
Poleca swą polsko-francuską kuchnię pod 

kierownictwem pierwszorzędnej kuchmistrzyni. 

SPIS POTRAW  
ALA KART

NIE BĄDŹCIE EGOISTAMI!
Spotykamy niekiedy ludzi, którzy mają zachwycająco białą i świe­

żą płeć i piękne ręce. Kiedy się ich pytamy, czemu to zawdzięczają, 
z uśmiechem starają się zmienić temat rozmowy. Ci egoiści nie chcą 
wam się przyznać, że świeżość ich twarzy, rąk i ciała pielęgnuje

C O S M O P O L I S  
niezawodny środek nadający skórze aksamitną gładkość, elastyczność 
i wygładzający zmarszczki.
Cosmopolis to nie jest krem. Cosmopolis to nie jest pasta do twarzy. 

Cosmopolis jest to zupełnie coś nowego i dotychczas niebywałego.
Główny skład na Polskę: Roman Włodarski, Warszawa, LubeckiegoS. 

Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfujnerjach. 
Cena zł. 2,50 za sztukę W razie nie otrzymania, należy zwró­
cić się do Głównego Składu na Polskę. Zamiejscowym wysy­
ła się po otrzymaniu z góry zł 2,75 lub 3,25 za zaliczeniem.

W y s t r z e g a ć  s i ę  n a ś l a d o w n l c t w ! " W R B

Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani.

O G Ł O S Z E N I E

Sznycel a la Orzeł..........................................1,35
Sznycel a la Holzstein...................................2,00
Polędwica z jarzynką...................................... 2,00
Rumsziyk z ogórkiem..............................   . 1,75
Bef ztyk siekany............................................. 1,50
Befsztyk a la tatar.......................................... 1,50
Flaki królewieckie .......................................... 1,00
Parówki z kapustą..........................................0,80
Wątróbka z cebulką...................................... 1,50
Zrazy węgierskie......................................... 2,00
Kura pieczona.............................................  2,00
Kura w rosole................................... . . 2,00
Noga wieprzowa............................................. 1.35
Kotlet z kapustą............................................. 1,20
Móżdżek z jajkiem ...  1,80
Łosoś po rusku............................................. 5,00
Szczupak pieczony..........................................1,70
Jajec nica z szynką...................................... 1,50
Omlet z owocami...........................  2.00
Naleśnik nadziewany...................................... 1,25
Chłopskie jedzenie.......................................... 1,25
Srparagi w maśle......................................... 3,00
Kalafior w maśle..........................................2.50
Zupa pomidorowa........................  0,60
Barszcz.................  0,50
Bulion.............................................................. 0,50

W czwartek, dnia 5 maja br. od 
będzie się w Brodnicy

Ogłoszenie
Stosownie do § 23 ordynacji łowiec­

kiej z dnia 15 lipca 1907 r. podaję do 
publicznej wiadomości, że kontrakty 
dzierżawy polowania gminy mi« jskiej 
Wąbrzeźno są od dnia 26 kwietnia do 
9 maja 1927 r. w Magistracie pokój 1. 
do wglądu wyłożone. Ewentl. sprzeciwy 
należy w wyżej podanym czasie do Wy­
działu Pow. w Wąbrzeźnie skierować.

Wąbrzeźno, dnia 23. IV. 1927 r.

Przewodniczący wspólnego 
obwodu polowania.

(—) Schwan, burmistrz

RMARK
n a  k o n i e  i  b y d ł o

Magistrat
(—) Jerzykiewicz, burmistrz

Przetarg przymusowy
Dnia 26 IV. 27 r. o godz. 9 przed 

południem sprzedawać będę najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatę go­
tówką przy kościele ewangel w Wąbrze­
źnie przy Rynku.

L u s t r o

G l ó w c z e w s k i .  ioilrt SjtOfy 
Wąbrzeźno.

T a p e t y  
i 

szablony 
poleca

1. Borkowski 
księgarnia 

K o  « a l e w o

Bufet zimny bogato zaopatrzony.
Czyste pokoje kąpiel o każdym czasie.

Obsługa prędka i rzetelna, piwa, wina i wó­
dki dobrze pielęgnowane.

Oziewczpt 
porządna, umiejąca go­
tować przynajmniej dla 
czeladzi, potrzebna do 

wszelkiej pracy, 
od 1. V. 1927 r.

majętność Sortyka 
poczta Wrocki

Wykonuję wszelkie naprawy w zakres 
elektro-techniki wchodzące

Jako to: Uzwojenia motorów dynamo-ma- 
szyn, starterów, wentylatorów, wszelkie repera­
cje akumulatorów stacjonowanych i przenośnych, 
grzejników, żelazek, suszarek do włosów kon­
trola i zakładanie gromochronów, urządzenie 
własnych centrali dla młynów, majątków, tar­
taków, mleczarń i t. d., wyjeżdżam na wszelkie 
naprawy pozamiejscowe za skromnym wynagr.

Polecając się łaskawym względom kreślę się 

z poważaniem

W l .  K u j a w a ,  Pomorska 14.


